
Oplata uiszczona ryczałtem zgóry

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach; I. (Pomorze), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) III. (Wielkopolska i Sląsa, 
wraz z bezplatnemf dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1 3  zł., 

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł„ w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji ’z« .«an* 
ków w Belgji 36 franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol., w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szy* 
lingów. w Danii 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara emeryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

Nakład dragi pa konfiskacie Na czw artek, 3i-g o  maja 1934 *>. Nakład dragi po konfiskacie'

Ciężkie brzemię funduszomanji
'Jeszcze nie przebrzmiały twar­

de i mocne, zdawałoby się, słowa 
p. Pry stora: „Nie wolno być dobro­
dziejem z cudzej kieszeni!*, skiero: 
wane pod adresem swego obozu i 
tych swoich najbliższych, którzy 
są odpowiedzialni za ten grosz pu­
bliczny, a już społeczeństwo zdo­
łało nabrać 'przekonania, że był to 
głos kaznodzieji na puszczy, że 
wbrew wszelkim racjom „życie* 
jest silniejsze i że wszystko musi 
się potoczyć drogą, ustaloną przez 
. . . .  szantażystów, czy jak ich tam 
p. Prystor nazwał. Nie straszy ich 
deficyt 237 mil jonowy w roku u- 
biegłym, nie straszy ich to, że z 
miesiąca na miesiąc wpływa coraz 
mniej podatków, że z miesiąca ti** 
miesiąc jest coraz mniej tych 
„ostatnich* krów, które komornik 
zabiera jako ten grosz wdowi, a na 
którym podobno spoczywa prze­
kleństwo niebios.

W dalszym ciągu biegu rzeczy 
nie słychać jakoś nic o należy tern 
zreformowaniu różnych funduszy, 
wyrosłych na gruncie kryzysu, 
które to fundusze nie służą celom 
uzdrowienia gospodarki naszej, a 
rozwiewają się w jakiś nieuchwyt­
ny sposób. ,

Wszystko musi być, wszystko 
jest ważne, bardzo ważne, ważniej­
sze aniżeli zabranie ostatniej kro­
wy ubogiej wdowy z obory.

A ile tych różnych funduszy 
jest po wszystkich resortach bud­
żetowych, nie podkreślając specjal­
nie tych, które istnieją jako fun­
dusze o opodatkowaniu sarnoist- 
nem. '

Fundusz obrotowy reformy rol­
nej, której się nie wykonuje, fun­
dusze na premje za wywóz zbóż, z 
których rolnicy nic a nic nie mają, 
a które toną w kieszeniach ekspor­
terów, fundusze, któremi operują 
Państw. ZakL Przemysłu Zbożowe­
go, które w niczem nie przyczyniają 
się do stabilizacji cen zboża, Pań­
stwowy Fundusz Kredytowy, Pań­
stwowy Fundusz Gospodarczy, 
Państwowy Fundusz Budowlany i 
[Rozbudowy Miast i wiele innych, 
których wydatki idą w miljony i 
w miljony złotych.

Gdyby na wyliczeniu tych fun­
duszów można poprzestać.

Tworzy je się w budżetacn * 
poza budżetem przez róż* a doda­
tki do podatków, czasem a raczej 
coraz częściej, przemysłem kupie­
ckim.

Niedawno utworzono „Fundusz 
na budowę szkól* przez nałożenie 
obowiązku naklejania znaczka 
dwudziestogroszowego na każdy 
podręcznik szkolny. Prawda, że

bardzo „proste rozwiązanie* spra­
wy, że i cel pierwszorzędny. Lecz 
dlaczego na fundusz ten ma się 
składać tylko część społeczeństwa, 
obarczona i tak różnemi opłatami 
na rzecz różnych kolek rodziciel­
skich itd. Przecież to sprawa na­
tury czysto publicznej i państwo­
wej.

Czyż ostatecznie wobec takiego 
wypompowania społeczeństwa róż­
nemi sposobami nie musi niestar- 
czyć pieniędzy na podatki dla po­

krycia normalnieli wydatków bu­
dżetowych? Czyż ci, którzy to ro­
bią i niewątpliwie „strasznie* się 
cieszą ze swej pomysłowości, nie 
rozumieją tego jeszcze prostszego 
zagadnienia, że ta „siła płatnicza* 
społeczeństwa ma swoje ograniczo­
ne i przysłowiowo już ograniczone 
możliwości?

Trudno ludziom przemawiać do 
rozumu, jeżeli tego nawet p. Pry­
stor, zdaje się, dokazać nie może.

sty, bowiem inne listy zostały po- 
unieważniane.

Spokój i porządek publiczny ni­
gdzie nie został zakłócony, jedynie 
w Łodzi miały miejsce małe zaj­
ścia.

Podczas wyborów, rzecz pro­
sta, tak jak i przy wyborach do 
sejmu, działy się rozmaite cuda 
wyborcze, które spowodowały to, 
że listy sanacyjne uzyskały więk­
szość w niektórych miastach.

Dspaniaty przebieg Ssipit badosego
Już nadeszły wiadomości z ró­

żnych stron kraju o przebiegu 
Święta Ludowego, które obchodzo­
no w czasie Zielonych Świąt.

Na podstawie tych wiadomości 
możemy już, stwierdzić z całą sta­
nowczością, że przebieg chłopskie­
go święta w roku bieżącym wypadł 
jaknajókazalej. Olbrzymie masy 
ludności wiejskiej manifestowały

na niem swoją wierność sztanda­
rom ludowym, swoją siłę organi­
zacyjną, swoją gotowość do walki 
o demokrację, o sprawiedliwość 
społeczną, o lepsze, jaśniejsze Jutro.

Dokładne sprawozdania z prze­
biegu Święta Ludowego podawać 
będziemy kolejno w najbliższych 
numerach.

WYBORY PREZYDENTA CZECHOSŁOWACJI.

I Anglja zbroi sio 
gorączkowo

Niektóre angielskie pisma przy- 
noszą sensacyjną wiadomość, że 
wielkie angielskie firmy zbrojenio­
we są obecnie zajęte wyrobem bro­
ni wszelkich typów.

W  Sheffield pracuje się obe­
cnie dzień i noc nad wyrobem spe­
cjalnych gatunków stali dla samo­
lotów. W niektórych gałęziach 
produkcji zbyt podwoił się w ostat­
nich czasach.
1 [Wiele fabryk przyjęło setki no­
wych robotników. Najintensyw­
niej pracują fabryki wyrabiające 
samoloty wojenne. Trzy najwięk­
sze fabryki angielskie wykonują 
obecnie mil jonowe zamówienia ró­
żnych krajów na samoloty bojowe 

bombowe.
W parze ze wzrostem produkcją 

idzie zwyżka akcyj angielskich 
fabryk samolotów.

Tak wygląda w praktyce roz­
brojenie, o którem dyskutuje się 
'już od samego zakończenia wojny 
światowej. Wieloletnie dyskusje. 
nad sprawą rozbrojenia pozostają 
wciąż w dziedzinie teoretycznych 
rozważań, w praktyce zaś Niemcy 
zbroją się na gwałt, a i Anglja 
również.

Prezydent Masaryk (w środku) podczas składania przysięgi.

Wybory do rad miejskich
W niedzielę 27 maja odbyły się 

wybory do rad miejskich w 341 
miast w województwach: warszaw- 
skiem 59,' łódzkiem 46, lubelskiem 
33, kielieckiem 39, białostockiem 
17, krakowskiem 17, Iwowskiem 19,

stanisławowskiem 9, tarnopolskiem 
6, oraz poznańskiem 12.

Glosowanie odbyło się w 254 
miastach; w pozostałych 87 akt 
głosowania nie odbył się wobec 
zgłoszenia tylko jednej ważnej li-

Wyjazd m in. BecRa 
d o G enew y

W niedzielę rano wyjechał do 
Genewy minister spraw zagr. p. Józef 
Beck. P. ministrowi towarzyszą szef 
gabinetu dyr. Dębicki oraz sekretarz 
osobisty p. Frydrych.

Straszna Katastrofa 
autobusow a w e Francji

W pobliżu miejscowości Lipostey w 
departamencie Łandes wydarzyła się 
katastrofa autobusowa. — Z niewy­
jaśnionych dotychczas powodów auto­
bus wpadł na słup telegraficzny, a yr, 
chwilę potem nastąpił wybuch zbior­
nika z benzyną, W płomieniach zgi­
nęło 13 osób- Kilka innych odniosło 
ciężkie obrażenia. Większość o«.ób 
stanowią turyści hiszpańscy, którąy je­
chali do Bordeaux.
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Dwa znamienne procesy przeciwko kapłanom
W płockim Sądzie Okręgowym od­

były się w ostatnich dniach dwa pro­
cesy, które rzucają charakterystyczne 
światło na panujące u nas stosunki.

W piątek ubiegły toczył się proces 
ks . proh. Za groby z Gozdawa. Akt 
oskarżenia zarzuca k's. ZagTobie to, że 
W! dniu 5-go lutego 1939 r. w Gozdowie 
podczas kazania wi kościele nawoły­
wał słuchaczy, by nie pili wódki i nie 
palili papierosów, motywujący że z py­
sków tych Rząd ma możność utrzymy­
wania urzędników i policji. Dalej ks. 
Zagroba oskarżony jest o to, że dnia 
12 lutego 1998 roku w? kościele z ambo­
ny mówił, że w Sejmie większość Rząd 
zdobył % rewolwerem w ręku, obecnie 
tenże Rząd wysyła komorników i *e- 
kwstraborów, którzy fi bronią jy ręka 
odbierają ostatek. Oskarżenie prze­
ciwko ks. Zagrabię wniosła policja. 
Przewód sąd'owy w pierwszej instan­
cji w Sądzie Grodzkim w Sierpcu w 
dniu 5 października 1938 wykazał bez­
podstawność oskarżenia i ks. Zagroba 
został uniewinniony. Na przewodzie 
sądowym obdążadąeo dla ks. Zagroby 
zeznawał jedynie przód. Szydłowski, 
który nie był naoccmym świadkiem, a 
świadkoswie> na których zeznaniach o- 
parl przód1. Szydłowski oskarżenie, ze­
znań tych nie potwierdzili. Od unie­
winniającego wyroku posterunek Po­
licji Państw, w Sierpcu wniósł apela­
cję.

Wi Piątek ub. sprawa ta rozpatry­
wana była w Sądzie Okręg* w Płocku. 
Prokurator zrzekł się oskarżenia. Me 
cenas Zgliczyński w swem praemówi- 
niu podkreślił przykrości moralny na 
niesłuszniej wskutek jedynie przesad­
nej gorliwości przód. Szydłowskiego. 
Sąd zatwierdził uniewinniający wyrok 
pierwszej instancji.

Druga rozprawa odbyła się również 
w Sądzie Okręgowym w Płocku. O- 
skarżonym był ks. prób. W. Skubi­
szewski z Borzewa, który orzeczeniem 
Starostwa Powiatowego w Sierpcu 
skazany został na 20 zł. grzywny za 
prowadzenie bez zezwolenia Inspekto­
ratu Szkolnego kursu w Borzewie. 
Sprawa ta wszczęta została na skutek 
meldunku policji, że ks. S. w każdą 
niedzielę zbiera około 60 osób w sali 
parafialnej i na zebraniach tych czy­
ta gazety i wygłasza różne pogadanki. 
Ksiądzi, zdniem policji, nie posiada ża­
dnego zezwolenia na te zebrania, a ze­
brania te nazywa kursami Staszica.

Dane zebrane w trybie postępowa­
nia administracyjnego i  pa przewo­
dzie sądowym wyświetliły, że były to 
zebrania parafialne, złożone z osób 
znanych osobiście ks. proboszczowi, a 
na zebraniach tylko ksiądz lub świat­
łej si uczestnicy odczytywali artykuły 
z pism katolickich lub prasy 'Acho-

LW j maj. Woleń pow. kaliskiego 
zamieszkiwał Franciszek Staninek 
wraz ze swą żoną Antoniną i 
2zworgiem dzieci.

Między małżonkami często do­
chodziło do kłótni, gdyż 32-letni 
Franciszek Staninek znany był w 
okolicy ze swych miłostek i miał 
wiele przyjaciółek.

Kilka lat temu usiłował nawet 
otruć swą żonę, jednak zbrodniczy 
samiar nie udał się. Od tej chwili 
pożycie ich stało się piekłem.

Aż wreszcie Staninek przygoto­
wał straszne narzędzie mordu. Sfa­
brykował on jakiś materjał wybu­
chowy, który podłożył do łóżka pod 
głowę śpiącej żony. Następnie wy­
szedł z izby i udawszy się do są­
siada, oczekiwał wybuchu. Zbro­
dniczy mąż usłyszawszy wybuch,

wej rolniczo-gospodarczej. Obrona 
wykazała, że w sprawie tej nie było 
podstaw ani prawnych ani faktycz­
nych do ukarania ks. S. za jego dzia­
łalność kulturalno-oświatową, ustawa 
bowiem, na której zasadzie ks. S. zo­
stał ukarany, mówi o prywatnych 
szkołach, o zakładach naukowych i 
wychowawczych. Ks. S. takiej szkoły

Rząd prof. Kozłowskiego natra­
fił na wstępie na duże trudności. 
Wynikają one ze zmagania się w 
łonie BB-. dwóch grup, a mianowi­
cie grupy konserwatystów ziemian, 
która domagała się udzielenia po­
mocy większej własności ziemskiej 
przez umorzenie części długów, 
ewentualnie wydatne obniżenie ich 
oprocentowania, oraz grupy rady­
kalnej. Ta druga grupa stoi na sta­
nowisku, że większą własność na­
leży pozostawić własnemu losowi 
i dopuścić do likwidacji nadmier­
nie obdłużonych majątków, nato­
miast inne słabsze majątki powin­
ny być rozparcelowane. Zdaniem 
radykałów sanacyjnych1, wydat­
niejszej pomocy należy udzielić 
drobnemu rolnictwu drogą ponow-

wbiegł do domu z okrzykiem: „Żo­
na ma urwaną głowę“ i zemdlał. 
Przybyły lekarz nie mógł go docu- 
cić.

Jak się okazało, Antonina Sta- 
ninkowa miała rozszarpaną głowę 
przez wybuch.

Według oświadczenia nowego 
premjera bułgarskiego Gieorgie- 
wa, polityka zagraniczna nowego 
rządu różnić się będzie od polityki 
dawniejszej tylko żywszem tem­
pem. Najważniejszą sprawą jest 
pakt bałkański. Rząd bułgarski ka­
żdej chwili gotów jest zawrzeć ze

nie zakładał i nie prowadził. Były to, 
jak ustalono, zebrania pprafj alue, w 
lokalu zamkniętym, na które przyby­
wały osoby osobiście ks. proboszczowi 
znane i przeto ksiądz na takie zebra­
nia nie potrzebuje ani zezwolenia ani 
nawet powiadamiać Starostwa.

Sąd wobec braków dowodów winy 
wydał wyrok uniewinniający.

nego szacunku gruntów, nabytych 
za pośrednictwem Banku Rolnego, 
przyczem szacunek ten powinien 
być zniżony o 50 proc. /

Jedna i druga grupa mają 
swoich popleczników i silne wpły­
wy. IW tej chwili wpływy radyka­
łów zdają się być silniejsze, ale i ze 
strony konserwatystów wywierany 
jest duży nacisk na prof. Kozłow­
skiego, którego nominację łączono 
w tych sferach1 z dnżemi nadzie­
jami.

W piątek obradowało prezyd- 
jum klubu BB. Podobno obrady 
poświęcone były temu zagadnieniu. 
Najbliższe dni przyniosą zapewne 
wyjaśnienie sytuacji i decyzję no­
wego premjera.

Zbrodniczy mąż nie przyznaje 
się do winy, twierdząc, iż to na 
jego osobę przygotowany był za­
mach przez jakichś osobników i 
przez pomyłkę padła jego ofiarą 
żona Staninka.

Franciszek Staninek został za­
trzymany przez policję i osadzony 
w areszcie.

wszystkimi swoimi sąsiadami umo­
wy o niezaczepianiu się.

W polityce wewnętrznej rząd 
nie będzie się spieszył ze zwoła­
niem nowego parlamentu, który 
zamiast blisko 300 posłów będzie 
liczył zaledwie 100. Dla załatwie­
nia zagadnień srosnodarczych- no-

wołani będą przedstawiciele orga- 
nizacyj gospodarczych.

W całej Bułgarji jest spokój. 
Nastąpiły przegrupowania w woj­
sku. Min. spraw zagranicznych zo­
stał Caste Batołowa, poseł bułgar­
ski w Paryżu.

Kto na tem zarobi?
Jak to już poprzednio pisaliś­

my, władze skarbowe przystąpiły 
do dokonywania zajęcia, za wielkie 
mil jonowe zaległości podatkowa 
księcia Pszczyńskiego. Zajęciu za 
zaległe podatki uległy ruchomości 
księcia, kilka żubrów, będących 
prywatną własnością magnata ślą­
skiego, ostatnio zaś zajęto w wiel­
kich browarach w Tychach 4 mi- 
ljony litrów piwa, ogólnej warto­
ści 2 miljonów złotych.

Zajęcie takiej masy piwa uwa­
żamy za zupełnie niecelowe. Nie 
wiemy, co władze zamierzają uczy­
nić z taką wielką ilością piwa. Kto 
to piwo wypije, kto j e . . .  zapłaci, 
a kto wreszcie na tem straci?

Obawiać się jednak należy, że 
w takich warunkach tak wielkie 
zapasy piwa z łatwością stać się 
mogą objektem spekulacji, czego 
należałoby uniknąć.

Bardziej celową rzeczą byłoby, 
gdyby Skarb zajął część majątków 
ziemskich księcia i przeprowadził 
po przejęciu tychże rozsądny plan 
parcelacji.

To byłby najracjonalniejszy 
sposób zlikwidowania mil jonowych 
zaległości podatkowych. 
mm/MmmmmmmmsBssmmmmmmanEmmmmun*

Piesze wędrówki 
ze skargami do stolicy

Coraz częściej zdarza się, że 
gdzieś z krańców Polski wędrują 
do Warszawy obywatele ze skar­
gami na administrację państwową, 
aby szukać sprawiedliwości w 
urzędach centralnych.

Wi tych dniach przyszedł do 
stolicy p. Józef Biruk ze wsi Try- 
buszki pow. Słonimskiego woj. no­
wogrodzkiego, który przez 10 dni 
szedł pieszo do Warszawy o chło­
dzie i głodzie, przebywając w jedną 
stronę około 400 km. Biruk liczy 
obecnie 69 lat życia.

Powodem tej wędrówki jest 
chęć dochodzenia krzywdy, do­
świadczonej przy komasacji grun­
tów. Skarga, wniesiona przez Bi- 
ruka na czynności urzędów ziem­
skich, nie została załatwiona, a 
starostwo Słonimskie nadesłało je­
dynie odpowiedź prawie po roku 
czasu od daty złożenia skargi, że 
należy ją złożyć ustnie do protoku- 
łu komisarza ziemskiego, gdy bę­
dzie on we wsi.  ̂ Komisarz był 19 
kwietnia br., jednak skargi nie 
przyjął. W rezultacie protokułu 
nie podpisało 7 osób.

Biruk zamierza interwenjować 
w swojej sprawie w ministerstwie 
rolnictwa.

CUDEM OCALAŁO 18 GÓRNIKÓW.

W kopalni „Hildebrand“ w Nowej 
Wsi koło Katowic na Górnym Śląsku 
zdarzył się niezwykle silny wstrząs 
podziemny, od którego zawaliły się 
dwa chodniki, jeden na przestrzeni 30, 
drugi na przestrzeni 8 metrów'. 18 gór­
ników zostało odciętych od świata.

Rozpoczęto natychmiast akcję ra- 
tankową, a .jednocześnie zaczęli się od- 
kopywać odcięci górnicy. Po kilku go­
dzinach usunięto zwały węgla i wszy­
scy górnicy z katastrofy weszli bez 
szwanku.

AITOTRASA W KRĘGU POLARNYM.AITOTRASA W KRĘGU POLARNYM,

lt t  krzyżuje się droga pomiędzy Jokkmokk i Murjek w Laponji, północnej 
części kręgu polarnego. Tablica z napisem „Polcirkeln11 czyli okręg polarny,

oznacza to miejsce.

Trudności nowego rządu

Bestialstwo potwora

W Bułgarii panuje spokój



Nr. 62. „G A Z E T A O Ę  U U V I ADZIE SC" S ir. 2f.

** UCZCIWA GAZETA, dziś 
za czasów sanacyjnych, jest głów­
nym oparciem Masy Ludowej i 
skuteczną Jej obroną!

Pewnie, że ta obrona byłaby 
jeszcze skuteczniejszą —

k tak
że prokuratorj a sprawę następnie 
umarza: A to równa się przecież ni­
szczeniu „Grudziądzkiej"! Jak bo­
wiem już niejednokrotnie stwier­
dzaliśmy — dotychczasowe konfi­
skaty „Gazety Grudziądzkiej" ko­
sztowały wydawcę jej przeszło 60 
tysięcy złotych, któremi było mo­
żna niejeden dług zapłacić. Nieraz 
bowiem trzeba było ponownie dru­
kować prawie że całe nakłady „Ga­
zety", czasem mniej lub więcej ty­
sięcy egzemplarzy------- — —

A wedle naszego zdania, byłoby 
to właśnie raczej bardzo pożytecz­
ną rzeczą nie tylko dla Ludu, ale i 
dla Władz państwowych, dla Pań­
stwa, gdyby właśnie te konfisko­
wane artykuły doszły do ich wia­
domości.

Mniej cierpiałby bowiem wten­
czas Lnd nasz, a mniej cierpiałby 
wskutek tego także interes Pań­
stwa. Albowiem wtenczas mniej

PolsKa zapłaci
W okresie napiętych stosunków, ja­

kie zapanowały między Polską i Cze­
chosłowacją. miał się odbyć w Pradze 
iwririftj w dnin 15 kwietnia br. meez w 
piłkę nożną, między drożynę polską i 
czeską. Niestety rząd polski nie ze­
zwolił wydać paszportów zagranica- 
nych członkom polskiej drożyny na 
wyjazd do Pragi, wobec czego zapo­
wiedziany mecz nic mógł się odbyć.

Ponieważ związek czeski piłki noż­
nej w związku z przygotowaniami do 
meczu poniósł pewne koszty, przeto 
zwiąsek ton odniósł się do międzyna­
rodowej komisji rozjemczej piłkar­
skiej o przyznanie zwrotu wydatków, 
ponieważ powody odwołania meczu 
leżą po stronie polskiej.

Komisja rozjemcza przyznała od­
szkodowanie w wysokości 150.000 ko­
ron czeskich czyli około 30.000 zł, które 
Polski Związek Piłki Nożnej ma za­
płacić Związkowi czeskiemu.

byłoby najrozmaitszych niewłaści­
wości popełnianych przez rozmaite 
organa, mniej byłoby też tych roz­
maitych drani, „bubków", „szanta­
żystów", — których przecież p. 
Prystor chciałby wygonić, kijem 
przepędzić — a których rozmaici, 
czasem bardzo nieodpowiedni opie­
kunowie prasy, pojmujący swe za­
danie bardzo błędnie — wedle na­
szego zdania, n iejako-------zasła­
niają.

Co do konfiskat „Gaz. Grudz." 
ciekawą też jest rzeczą, że konfi­
skaty zdarzały się prawie-że za-

W miasteczka Kniesioło w pow. bó« 
breckim w woj. Iwowskiem zdarzył się 
wstrząsający wypadek pochowania ży­
jącej w grobie, w którym potem zmar­
ła po ndnszeniu.

50-letnia żona rolnika ukraińskiego, 
Anna Tychajowa, cierpiała od dłuższe­
go czasu na t. zw. chorobę św. Wita. 
Ostatnio uległa ona nowemu atakowi 
padaczki i mimo starań, nie zdołano 
jej doeueić. Rodzina, która uznała ja 
za zmarłą, poczyniła przygotowania do 
pogrzebu, zawezwany paroch pokropił 
zmarłą i w tejże chwili zauważył, że 
twarz jej lekko drgnęła. Przerażony pa­
roch oświadczył, że bez wydania kartki

wsze właśnie wtenczas, gdy dołą­
czaliśmy do „Gazety" nadzwyczaj­
ne dodatki — jak np. „Adwokata i 
Doradcę", dodatki propagandowe i 
inne.

„Gazeta Grudziądzka" mimo to, 
póki istnieć będzie, niewzrusze­
nie trwać będzie przy swej pracy, 
pożytecznej dla Lndu polskiego i 
Państwa.

Wi dalszym ciągu też będziemy 
dla czytelników naszych przygoto­
wywali rozmaite poradniki jak np. 
„Adwokata i Doradcę", „Lekarza 
Domowego" i inne.

pośmiertnej przez lekarza nie pozwoli 
pogrzebać zmarłej.

Wskutek sprzeciwu rodziny i obec­
nych sąsiadów, którzy zadowolili się 
kartką wydaną przez wiejskiego oglą­
dacza zwłok, gdyż w okolicy nie było 
lekarza, parochowi oświadczono, że nie­
ma wątpliwości co do śmierci Tychajo- 
wej i że śmierć nastąpiła już przed 48 
godzinami. Paroch, uznawszy swoje 
spostrzeżenia asa złudne, ustąpił wkoń- 
cu i odprowadził zwłoki na cmentarz.

Gdy po odprawieniu modłów nad 
otwartym grobem Indzie zaczęli się już 
rozchodzić, grabarz niejaki Katuła w 
czasie zasypywania trumny usłyszał ja­

kiż niesamowity szmer, dochodzący  ̂
grobu. W przerażeniu, zamiast natych­
miast odkopać trumnę, rzucił łopatę i 
pobiegł do wsi zawiadomić o tym wy­
padku parocha. Gdy dopiero po grodz* 
nie trumnę wydobyto i otwarto, ujrza­
no, że zwłoki leżały przewrócone, twarz 
i usta oraz ręce nieboszczki hyły po­
drapane i pogryzione, a z nosa ciekła 
krew. Dopiero wówczas wezwano leka- 
raa, który stwierdził, że Tychaj owa zo­
stała zakopana w letargu i zmarła do­
piero po pogrzebaniu jej wskutek udu­
szenia w trumnie.

Niesamowity i tragiczny ten wypa­
dek wywołał wielkie wrażenie w całej 
okolicy.

S z c z ę ś l i w c y ,  K t ó r z y  
w y g r a l i  m i l j o n  z ł o t y c h

Jak to już pisaliśmy, wygrana mil 
jona zlotyeh w ostatnim dniu ciągnie­
nia loterji, tj. 24 maja br., padła na nr, 
30296. Los ten został sprzedany w Ło­
dzi przez Zespól Pracy Agentów Han- 
dlowyeli.

Wybrańcami tak wielkiej fortuny 
były cztery osoby z różnych sfer społe­
czeństwa. A więc jedną ćwiartkę na­
była p. Wasakowa, pracownica szpi­
talna im. Prezydenta Mościckiego, dru­
gą p. Marja R , urzędniczka Ubezpie- 
czaiui Społecznej, trzecią pracownik 
Towarzystwa Ubezpieczeniowego „Ye- 
sta". który nie zgodził się na ujawnię 
nie swego nazwiska. Ostatnia ćwiart­
ka znajdowała sie w posiadaniu jedne­
go z urzędników Łódzkiego Banku 
Polskiego, który również zastrzegł so­
bie ujawnienie nazwiska.

230.600 złotych jakie przypadną w 
udziale każdemu z wygrywających, to 
naprawdę niebyłe gratka, która pozwo- 
Ił mu ńa dostatnie pędzenie życia.

ZAMKNIĘCIE KOŚCIOŁÓW
W MEKSYKU.

Z Mexco City donoszą, że guberna­
tor północno-meksy kański ego stanu 
Sonora, Calles, zarządził zamknięcie 
wszystkich kościołów, katolickich. Na 
mocy dekretu gubernatora księża kato­
liccy muszą w ciągu 12 godzin opuścić 
granice stanu. Dekret gubernatora 
Calles wydany został w związku z licz- 
nemi protestami kół katolickich, sprze­
ciwiających się ześwieczczeniu szkół na 
obszarze stanu Sonora.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 26-go maja 1934 r. — Płacono złotych za 100 k g :

Warszawa
Pszenica 17,50—18,50
Żyto 12,25—121,75
Jęczmień 13,50—14,
Jęczmień brow. 15.50—16.00 
Owies 12,25—13,75
Mąka pszen.65% 27,00—31.00 
Mąka żytnia 65°/0 20,00—2100 
Otręby pszenne 10,50—11,50 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Rzepak 46,00—49,00
Groeh polny 20,00—22,00 
Kuchy rzepak. 12,00—12,50 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Proso
Słoma luźna ĘĘĘ
Słoma prasowana 
Siano luźne 8,00 9,00
Siano prasowane 3 50 4.50

17,50—18,00 
2,75— 3,25

2,25— 2,50

Poznań Kraków Bydgoszcz
16,50-16,75 19,50—19.75 15,75—36,25
13,00—18,25 13,25—13,50 13,00-13,25
14,50-15,50 12,75-13,00 13,00-18,50
15,25-16,25 13,0Q 13,25 13,75—14,25
12,75-13,25 13,25-13,50 12,25—12,75
21,25-23,25 28,00-29,00 21.00-22,50
19,00-20,00 22,50—23,00 19,00—20,00
10.00-11,00 10.25—10,50 10,25-11,00
10,00—10 50 9,75-10.00 10,35—11.00
46,50—47,50 34,00-35,00 43,00-48,00
16,50 17.50 20,00 22.00 15.00-17,60
13,25-13,75 14,00 15,00 14,50-15,50
18,75-19,25 20,00 20,50 19,00-29.00
2,80- 3,00 3,60- 3,90

1,00- 1.15 J25 3>0 2!00- 2,50
1,40— 1,70
4,00— 4.40 3.00- 4,00 4,00- 4,50
4.60- 5,00 4,00- 6,00 ~9

C e n y  ż y ta  z a g r a n ic ą :
Berlin 35,12; Praga 23,76; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,36 

Wartość dolara s 5,27. — W a r to ś ć  g r a m a  z ło t a  > 5,92

Pogrzebana w letargu udusiła się
w  grobie

BOLESŁAW ŚWIATEK,

Salscy
P o w i e ś ć .  (20

Przyszedł jednak od 
iWłady list pełen uniesienia rado­
snego i wszystkie troski zegnał 
z oblicza rodziny. Uspokoili się, 
zaczęli przywykać, wreszcie zżyli 
się z tym stanem rzeczy, jako na­
turalnym i koniecznym.

Mały, trzyletni Jaś, tłuściutki, 
różowy, cokolwiek umorusany, ta- 
lapał się krok w krok za Stachną. 
Odwiedzał z nią razem wszystkie 
zakątki domu, ogrodu, dziedzińca, 
podwórza. Znały go kudłate i nie- 
kudłaty faworyty.

Jaś objął panowanie nad kró­
lestwem podwórza, a Stachna, li­
cząca wtedy dziewięć lat, została 
wzięta pod ściślejszy rygor, które­
mu chcąc niechcąc, musiała się 
podporządkować. Panna Elwira 
zaczęła udzielać jej systematyczne 
lekcje i pilnowała, by zadawane jej 
prace były dokładnie wykonywane. 
Stachna nie zaraz dala się wziąć 
„na obrożę", jak to trafnie określił

ojciec. Wyrywała się do swej wol­
ności, częściowo straconej, bunto­
wała s ię  przeciwko ojcu, matce, 
nauczycielce i całemu światu.

W końcu jednak ugłaskano ją 
tak, że musiała uznać nowy porzą­
dek rzeczy i poddać się nieuniknio­
nej konieczności. Nie była tępa do 
nauki, owszem, wykazywała nawet 
duże uzdolnienia, brakło jej jednak 
chęci. Rodzice wraz z nauczyciel­
ką liczyli, że ta stepowa natura da 
się z biegiem czasu utemperować 
lub okiełznać, ale nadzieje te były 
bardzo nikłe.
z Potrosze jednak nastawa! jaki 
taki porządek. Pomogły do tego 
w znacznym stopniu listy, otrzy­
mywane od Włady i ona sama, gdy 
dwa razy w ciągu roku na jedne i 
drugie święta zjechała do Habery. 
Prawie na rękach ją tu noszono, a 
ojciec z matką wyrywali ją sobie 
nawzajem.

Na odjezdnem do szkoły po wa­
kacjach Władzia dostała od ojca 
obietnicę, że może sobie wybrać 
najmilsze dwie lub trzy koleżanki 
i przywieźć je do Habery na przy­
snę całe lato. Była mu za to nie­
zmiernie wdzięczna i zaraz też po 
przyjeździe na miejsce znalazła so­

bie takie przyjaciółki, mieszkające 
razem z nią na stancji i siedzące 
w jednej ławce. Pisywały o sobie 
i o nich listy co tydzień, przesyła­
jąc dla Stachny i Jasia tysiące ca­
łusów i nawet dla wszystkiej służ­
by pozdrowienia, które ojciec nie 
omieszkał interesowanym skrupu­
latnie komunikować.

Salski chciał i dopiął tego, że 
imię jego starszej córki było tu 
między sługusami wymawiane ze 
czcią i miłością. Kochali ją bo­
wiem wszyscy od najmniejszego aż 
do najstarszego. Zasłużyła sobie 
na to, lecz przyczyniał się do tego 
również fakt, że była z natury jak­
by sobowtórem ojca.

Wreszcie nadeszły w akacje,
przez obie siostry tak gorąco ocze­
kiwane. Włada przyjechała z trze­
ma koleżankami, już zaliczona do 
uczenie klasy szóstej. Zaczął się 
w Haberze gwar i zawierucha, od 
tylu dziewcząt. Wycieczki, ma­
jówki, spacery po wszystkich ką­
tach majątku.

Przychodzili często obaj młodzi 
Trembowie za Strzałki i obwozili 
panny łódką po stawach, oprowa­
dzali po lesie-parku. Panienki by­
ły miłe i dobrze wychowane, a star­

sza Salska na podziw śliczna, dzi­
wnie urodę swoją dostosowująca 
do powagi.

Jako siedemnastoletnia panna, 
Władzia rwała oczy młodzieniasz­
ków, z których jeden złożył właśnie 
egzamin maturalny, a drugi obciął 
się w klasie szóstej. Ów starszy 
podkochiwał się skrycie w Władzi 
i przychodził tu dosyć często, niby 
to radzić się jej, na jaki wydział 
powinien wstąpić. W rzeczywisto­
ści jednak chciał się do syta napa­
trzyć na swoje bożyszcze, zanim 
precz stąd nie odjedzie w dalekie 
strony po głębszą wiedzę. Rozma­
wiał dużo z Salskimi, oni go też 
chętnie widywali, gdyż był powa­
żny i myślący.

W deszczowe dni zbierali się 
wszyscy w saloniku na pogawędki, 
a w pogodne dni bawili się w ogro­
dach.

Pewnego sierpniowego dnia 
wszystko się nagle skończyło.

Zmrok już zapadał. Po upalnym 
dniu nastąpił wieczór ciepły i ci­
chy. Salscy wyszli na werandę po­
siedzieć trochę i pogawędzić. Stach­
na usiadła przy matce, cichutko, 
jak mało kiedy.
i (Ciąg dalszy nastąpi)* .V v
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Lampartami odstraszył wierzycieli
Władze węgierskie wysłały , list 

gończy za ks. iWindiscłigraetzem, 
bohaterem słynnej swego czasu 
afery fałszerstwa franków francu­
skich'/ Kupiec wiedeński Gohn 
oskarżył księcia a zbrodnię Oszu­
stwa. Tło sprawy przedstawia się 
następująco:

Ks. Windiscłigraetz zjawił się 
po swem zwolnieniu z więzienia u 
Cohna w Wiedniu i tłumacząc się, 
iż jest silnie zadłużony, prosił o po­
życzkę w wysokości 55.000 szylin­
gów", zabezpieczeniem której miały 
być jego dobra w Sarospatak, we­
dług jego twierdzenia zupełnie nie 
zadłużone. Cohn wręczył ks. 
Windischgratzowi żądaną sumę, 
przyczem dowiedział się po nie- 
wczasie, że dobra w Sarospatak są 
bardzo zadłużone.. Niejednokrotnie 
usiłował Cohn rozmówić się w rej 
sprawie z . ks. Windischgraetzem, 
wszelkie jednak próby spełzły na 
niczem, ponieważ książę przebjr- 
wał zagranicą, szczególnie w Polsce 
i w Niemczech.

Kiedy przed kilku dniami zja­
wił się Cohn wraz z kilku innymi 
wierzycielami w Sarospatak, aby 
rozmówń się ostatecznie z księciem,

wyskoczyły w ich stronę z ogrodu 
pałacowego 4 lamparty, wobec cze­
go wierzyciele opuścili w popłochu 
ogród.

Cohn ‘zwrócił się do policji bu­
dapeszteńskiej z prośbą o areszto­
wanie Windischgraetza.

Przodownik, Który sam  siebie zaprzysiągł
i przesłuchał

W niezwykle pomysłowy sposób po­
radził sobie przodownik policji Cezak, 
komendant posterunku w Szadku ko­
ło Kalisza, przy rozplątywaniu zagad­
kowego podpalenia. Podejrzany An­
toni Piotrowiez nie przyznawał się do 
winy, choć Cezak go podejrzewał.

Protest pr̂ eciwMo bluźnierstwom 
Legionu Młodych

Wi uroczystość Zesłania Ducha 
św. odbył się w Łomży protesta­
cyjny wiec, zwołany na żądanie 
ludności przez Zarząd Paraf j. Ak­
cji katolickiej, aby założyć publi­
czny protest przeciwko bluźnier­
stwom, umieszczariv m w organie 
Łegjonu Młodych (sanacyjny 
związek młodzieży) „Państwo Pra- 
cy“. Błuźnierstwa te miejscowy 
Zarząd Łegjonu Młodych rozpla­
katował na ulicy.

Poważne przemówienie p. prof. 
Skiwskiego wywarło na licznie 
zgromadzonych głębokie wrażenie. 
Głośne okrzyki oburzenia piętno­
wały tę bezbożną działalność Leg-

WilK na ulicach miasta
W, Wilnie, na podwórze domu 

przy ul. Dobrej 10, wpadł wilk, 
który porwał kurę i począł uciekać 
przez sąsiednie ogrody. Mieszkań­
cy, spostrzegłszy wilka ze zdoby­
czą, rzucili się w pogoń i zastąpili 
mu drogę.

W pewnej chwili wilk chwycił 
kłami jednego z goniących, Dasz-'

kiewicza, i trzymał go doląd, aż 
spostrzegł nadbiegających z pomo­
cą innycli ludzi. Po dłuższej go­
nitwie wilka zdołano ująć.

Niezwykły w tej porze intruz 
znajdzie się w ogrodzie zoologicz­
nym. Pogryzionego Daszkiewicza 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe.;

Dalszy smutny bilans pożarów
W czasie Zielonych Świąt we wsi 

Czyżów Szlachecki w; pow. opatowskim 
woj. kieleckiego w porze nocnej wy­
buchł pożar w jednej z zagród. Ponie­
waż ludność była pogrążona we śnie, 
a wiał silny wiatr, przeto ogień roz­
przestrzeniał sie ze straszliwą szybko­
ścią.

Zanim pospieszono z akcją ratunko­
wą, cała wieś stała już w ogniu. W 
rezultacie spłonęły 22 domy mieszkal­
ne, 34 stodoły i 32 obory. W płomie­
niach zginęło bardzo dużo inwentarza 
żywego i martwego.

W tymże dniu we wsi Strożyska 
w pow. stopnickim w zagrodzie Toma­
sza Bąrciuka wybuchł pożar wskutek

MIL JON TONN KURZU 
NAD NOWYM JORKIEM.

W czasie huraganów- jakie przecho­
dziły ostatnio nad wielu stanami Ame­
ryki, nad Nowym Jorkiem i okolicą u- 
kazały sie olbrzymie chmury, zawiera­
jące miljony tonn kurzu przyniesione­
go przez wiatr ze środkowo-zacliodnich 
stanów.

Chmury te były tak grube i gęste, 
że chwilami powodowały wśród dnia 
zupełną ciemność w mieście. Kurz o- 
padając, wdzierał się do mieszkań przez 
najmniejsze szczeliny.

W stanach środkowo-zaehodnich po 
opadnięciu kurzu nastąpiła ogromna 
susza, wskutek której bydło ginie ma­
sowo. Na Chicago spadły ogromne 
masy czarnoziemu, które wiatr przy­
niósł ze stanu Minnesota, Dakota i Il­
linois, w postaei chmur kurzu.

zaprószenia ognia. Spaliło się 6 zagród 
włościańskich wraz z wszelkim inwen­
tarzem żywym i martwym.

W pow. zdołbunowskim na Wołyniu 
powstał pożar w Iesie państwowym. 
Spaliło się 200 ha starego lasu.

jonu Młodych. Zebranie powzięło 
rezolucję, potępiającą szydzenie z 
najświętszych uczuć katolików i 
znieprawianie młodzieży.

Rezolucję przesłano na ręce JE. 
Ks. Biskupa Łomżyńskiego oraz 
do p. Ministra W. R. i O. P. doma­
gając się wystąpienia władz pań­
stwowych przeciwko zniewadze u- 
czuć religijnych społeczeństwa ka­
tolickiego.

SPODNIE ZE 180 ZŁOTYMI 
SPRZEDAŁA ZA 20 GROSZY.

Małe wsćhodnio-małopoiskie mia 
steczko Podkamień ma obecnie swoją 
tragikomiczną sensację. Żona kupca 
Weinstocka sprzedała przejezdnemu 
szmaciarzowi stare spodnie swojego 
męża, otrzymując za nie aż... 20 groszy. 
Gdy kupiec powrócił do domu i dowie 
dział się od żony że sprzedała owe spo 
dnie — zemdlał.

Okazało się, że w spodniach tych za 
szył on sto złotych, z któremi miał po 
jechać po zakupy na jarmark, a które 
W dodatku były pożyczone. Energicz 
ne poszukiwania za szmaciarzem celem 
odkupienia z powrotem drogocennych 
starych spodni, spełzły na niczem. Zni­
knął on bez śladu.

PRZECIW ZAKUSOM ' 
NIEMIECKIM J

nie wystarczy protest słowny 
trzeba Czynu. Tym czynem to
wstąpienie w szereg! I iO .P .P

D

NOWY SAMOLOT.

„ ................... .. .......... -i

Badania trw ały czas dłuższy, wresz­
cie rzekomy podpalacz przyznał sic 
jakoby do podłożenia ognia.

Cezak był uszczęśliwiony takim  o- 
brotem sprawy, jednak niepokoiło go, 
że niem a świadków przesłuchania. — 
Sięgnął wówczas po rozum do głowy 
i poradził sobie.

Oto przesłuchał sam siebie wi chara­
kterze świadka, uprzedzając siebie o 
skutkach złożenia fałszywego zezna­
nia, przyczem sam się zaprzysiągł.

„ Ja , komendant posterunku w Szad­
ku, przesłuchałem przodownika Ceza- 
ka na okoliczności przesłuchania’ przez 
niego podejrzanego Piotrowicza. Ce­
zak zeznał mi, że Piotrowicz przyznał 
się do podpalenia.

Podpisano
(—) Komendant Cezak.1*

Major pilot amerykański de Seversky skonstruował samolot, aa którym za­
mierza przelecieć w rekordowym czasie z Londynu do Australji.

PRZEGLĄD DZIEJÓW CHŁOPA 
POLSKIEGO.

Pod tym  tytułem  napisał zasłużony 
działacz ludowy, b. poseł Prof. P a w e ł  
B o b e k  bardzo interesującą książkę, 
która wyszła nakładem Fundacji ,,Wi- 
sła“ w Krakowie.

Omówiwszy położenie wzgl. życie 
chłopów w średniowiecznych państ­
wach Europy, zajmuje się autor szcze­
gólnie życiem i dolą Ludu polskiego w 
poszczególnych epokach dziejów Pol­
ski a mianowicie w epoce Piastowskiej, 
w epoce Jagiellońskiej, później w 17 i 
18 stuleciu, a wreszcie w poszczegól­
nych zaborach.

Pracą swą oddał b. poseł Bobek Ru­
chowi Ludowemu poważną usługę. Do­
tąd bowiem nie byłe dziejów chłopa 
polskiego, napisanych przez ludowca 
a doprowadzonych do chwili zmar- 
twychpowstania Polski. Ten brak za­
spakaja książka posła Bobka. Jest 
ona żywo, interesująco pisana — a 
przytem, choć piętnuje słusznie a dosa­
dni o krzywdzicieli Ludu — z zachowa­
niem wielkiej objektywnośći. To też 
książka ta powinna się znaleźć w; każ­
dym domu naszego Ludu i to tembar* 
dziej, że jest ona równocześnie zary­
sem dziejów Polski wogóle. Cena jest 
przytem niska. Wynosi bowiem tylko 
3 .~  zł.

MASOWE MORDOWANIE MAŁYCH 
DZIECI W CHINACH.

Jak donosi amerykańska agencja 
prasowa, w miastach chińskich daje się 
zaobserwować ostatnio groźne zjawisko 
mordowania dzieci. Powodem tych 
masowych zbrodni doknywanych na 
dzieciach jest głód i niezwykle trudne 
warunki życiowe. Wystarczy powie­
dzieć, że w ostatnich dwunastu miesią­
cach znaleziono na ulicach Szanghaju 
24.000 zwłok małych dzieci, a więc na 
jeden dzień przypada 70 niewinnych 
ofiar nędzy. Przeważnie są to niemo­
wlęta, które głodujący rodzice wyrzu­
cają jak koty ha  ulice, gdzie biedne 
maleństwa giną śmiercią głodową.

Chińczycy żyją obecnie w tak strasz­
liwej nędzy, że absolutnie nie mogą 
wyżywić swoich dzieci. Pozostaje im 
albo ginąć w potwornych męczarniach 
śmierci głodowej, albo też wydać na 
stracenie swoje dzieci. Wybierają za­
tem to ostatnie. W licznych wypad­
kach stwierdzono* że nękani gorączką 
głodu rodzice uprawiają w stosunku do 
własnych dzieci ludożerstwo. Mimo 
tych okropnych warunków zaludnienie 
Chin wzrasta z roku na rok w sposób 
zatrważający.

Rząd planuje ostre środki zaradcze 
przeciw masowym morderstwom i 
śmierci głodowej dzieci, Zachodzą je­
dnak obawy, że katastrofalna sytuacja 
gospodarcza powoduje jeąpcze więk­
szy wzrost barbarj^ństwa.
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Wiadomości bielące
Czwartek. Strffn mała, 5334 r.

Czwartek: Boża Ciało. W sch.sł. 3.38.
zach. 7.47. Wscb. księż. 22,56: z 5,34; 

Piątek: Marcelego ■ * sufi. słońca 3,35.
zach. 7,48. Wsch. księż. 23,24: z. 7,01; 

Sobota: Erazma. Wsch. słońca 3.85; 
zach. 7:49. Wsch. księż; —.—: z. 8.30.

Przy niedostatecznej funkcji ki­
szek, katarze żołądka i jelit, opu- 
chlinie grubej kiszki, cierpieniach 
odbytnicy, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józef a szybko awa 
objawy zastoinowe i bóle w pod­
brzuszu. Zalecana przez lekarzy.

*  DZISIEJSZY 
TY“ wydajemy w 
Zarazem jlolączamy 
TECZNEGO".

NUMER ..GAZE- 
objetośei 6 stron. 
„GOŚCIA ŚWIA-

W o f e w ó d z t w a  c e w łr a ln e *

SYN -KABINA PRZEMYTNIKIEM.

Komisariat straży granicznej w Ło­
dzi został powiadomiony, że firma 
„Transport Śląski44 przy ul. Cegielnia 
nej w Łodzi trudni się przemytem z 
Niemiec daktyli. Funkcjonarjnsze roZ' 
ciąghęli baczna obserwację, która PO' 
twierdziła doniesienia i przyłapano 15 

 ̂ skrzyń daktyli przesłanych z Niemiec.
Na drugi dzień po wykryciu afery 

do firmy tej przybył jakiś osobnik, 
który ńa widok funkcjonarjuszów za­
czai uciekać. Ujęto go i okazało się, 
że osobnikiem tym był syn rabina z 
Bełchatowa, Hanonja Tronheim.

Sąd skazał go za przemyt na 11.000 
zł grzywny z zamianą na 2 lata aresztn.

BUNT WIĘŹNIÓW W  OLKUSZU.

W areszcie olkuskim fałszerz pienię­
dzy J. Ceba sprowokował bunt więź­
niów, który po nieudałej ucieczce przy­
brał dość groźne rozmiary. Bunt u- 
śmierzono przy pomocy straży ognio­
wej,. która na zbuntowanych puściła 
strumień zimnej wody.

Na znak demonstracji pokonani wię­
źniowie rozpoczęli głodówkę. Cebę o- 
sadzono osobno wr więzieniu będziń- 
skiem.

WÓJT l SEKRETARZ GMINNY 
. r DEFRAUDANTAMI. '

W gminie Berzniki pow. suwalskie­
go wykryte zostały nadużycia. Wójt 
Józef-Tomkię] i sekretarz Aleksander 
KoronkiewicŁ zostali zatrzymani przez 
władze bezpieczeństwa za przywłaszcze­
nie I.Ś34 zł 12 gr pieniędzy podatko­

w y c h , zainkasowanych od mieszkań­
ców. Z polecenia prokuratora grodzień­
skiego sądu okręgowego zatrzymani 
przekazani zostali do dyspozycji okrę­
gowego sędziego śledczego w Suwał­
kach,. . s • -

Ł ^ a io ą o i s k g -

: - ILADĄ SIE ŻONĘ.

W Kurnikach koło Jaworowa popeł­
niono niesamowite żonobójstwo. Go­
spodarz tamtejszy, Józków, żyjąc ed- 
dawna w niezgodzie z żoną, korzysta­

j ą c  t  mementu gdy przed pójściem na 
spoczynek zatopiona była w modli­
twie, zadał jej z tyłu kilka ciosów.

Po dokonanej zbrodni zabójca usiło­
wał zbiec, ale został przytrzymany 
przez sąsiadów i oddany w ręce policji. 
Stan rannej jest bardzo ciężki.

ZAJŚCIE W CZASIE WIZYTACJI 
BISKUPIEJ.

Dnia 24 uiaja br. podczas wizytacji 
kanonicznej, ks. biskupa grecko-katol. 
Buczki w Unikach pow. zbaraskiego, 

'woj. tarnopolskiego, doszło do pożalo

wania godnego zajścia, którego powo­
dem było Zachowanie się kilku osobni 
ków z pośród banderji konnej otaczają 
cej biskupa.

Zachowanie to spowodowało reakcję 
grupy szeregowych miejscowego od­
działu K. O. P. Wizytacja została 
przerwana. Bo Hnilc udała cię specjal­
na komisja, celem przeprow Mżenia do­
chodzenia i pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności.

K resy  W sch o d n ie .

WSTRZĄSAJĄCA WALKA 
Z FURJATEM.

Na polach pomiędzy wsią Miłosze a 
osadą Łuczyńskie pow. wołożyńskiego 
(woj. nowogrodzkiego) umysłowo-chory 
Prokopowicz Jan, zam. we wsi Miło­
sze, z nożem w ręku począł pędzić po 
polu dzieci Łowczego Michała, zam. w 
osadzie Łuczyńskie.

W obronie dzieci stanął Łowczy, a 
wówczas Prokopowicz począł rzucać na 
Łowczego kamieniami i  nachodzić go 
nożem, na co Łowczy począł reagować 
również rzucaniem kamieniami i jeden 
z nich trafił Prokopowicza w głowę, 
kładąc go trupem na miejscu.

UWOLNIENIE NIEWINNIE 
SKAZANEGO.

Przed rokiem sąd w Równem skazał 
na 4 lata więzienia niejakiego Pawła 
Rudoja za zastrzelenie złodzieja leśne­
go, Kucharczuka. Obecnie Radoj został 
zwolniony, gdyż zgłosił się świadek 
zajścia, niejaki Tkaczuk, który zeznał, 
że Kucharczuka zastrzelił przypadko­
wo jeden ze złodziei, ostrzeliwując się

U KAFTALA
padają największe wygrane,

padł pierwszy gigi g | | |  
w dziejach loterji lis 1 L ii SJII

dziesiątki tysięcy 
osób zdobyło El T

PillltlCStd!, że sprzedaż Sosów do 8 Klasy 30 Loferji 

Już się rozpoczęła i że LOS NALEŻY KUPIĆ w  kolekturze

W . K A F T A L i ska
B YDG O SZCZ, ul. Jagiellońska 2

Centrala Katowice

Tej rady udzieli Ci każdy życzliwy!
Listowne zamówienia załatw iam y po w płaceniu i ale- 

żytośd na nasze konto P. SC. 0. Nr. 304.761.

przed pościgiem cWopów. W ten spo­
sób niewinnie uwięziony odzyskał wol­
ność.

Ś w ię to  I n d o w e
w pow. tom aszow skim

W  pierwsze święto Zielonych Świąt, 
20 m aja, odbyło się w osadzie Tyszow­
cach lokalne Święto Ludowe. Licznie 
zebrana ludność, w pochodzie z ban­
derią, sztandaram i i odpowiedniemi na­
pisami, udała się do kościoła na nabo­
żeństwo, gdzie na zakończenie odśpie­
wano "Rotę „Nie rzueim ziemiu...

Z kościoła z pieśnią „Gdy naród do 
boju“... wyruszył pochód na Rynek, 
gdzie p. Józef Wójcik w serdecznych 
słowach zagaił uroczystość. Następnie 
udzielił głosu p. Prokopowi, Bojewol- 
nikowi i Łapuszyńskiemu. Uroczy­
stość zakończono odśpiewaniem hym ­
nu i okrzykami na cześć Więźniów 
Brzeskich, W itosa i Stron. Ludowego.

W drugie święto 21 m aja  odbyło się

Powiatowe Święto Ludów© w Racho- 
niach, na temsamem miejscu, gdzie w 
r. 1929 podczas wiecu „Centrolewu" po­
lała się krew chłopska od kul, bagne­
tów, kolb i pałek polskich.

Ogromna masa. zebranych ludowców 
wraz z młodzieżą „Wiciową" udała się 
v/ pochodzie do kościoła na nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie przeszedł po­
chód przez, wieś na plac koło Urzędu 
Gminnego, gdzie posłanka Szpryngero- 
wa wygłosiła refera t o znaczeniu Świę­
ta Ludowego. Po licznych przemówie­
niach działaczy ludowych i młodzieżo­
wych uchwalono szereg rezolucyj, któ­
rych z© względów7 cenzuralnych zamie­
ścić nie meżemy. Odśpiewaniem hym ­
nu uroczystość zakończono.

Krwawy napad rabunkowy
W ub. sobotę wieczorem pięciu za­

maskowanych bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery i ucięte karabiny wtar­
gnęło do domu Siissmana w Kuryłów­
ce (pow. Łańcut). Bandyci, z których 
jeden stał na czatach przed domem, 
steroryzowawszy domowników, splą­
drowali cały dom i zabrali 5841 zł, 10 
dolarów oraz większą ilość wartościo­
wych przedmiotów'.

W tym momencie wrócił z bożnicy 
właściciel domu Siissman, do którego 
bandyta stojący na czatach strzelił, 
kładąc go trupem na miejscu. Po ra­
bunku bandyci zbiegli, ostrzeliwując 
się często.

Zaparcie. Doświadczenia prze­
prowadzone w klinikach dla chorób 
wewnętrznych wykazują, że natu­
ralna woda gorzka Franicszka-Jó­
zefa jest znakomitym środkiem 
przeczyszczającym, przynoszącym 
wielka ulgę.

Na miejsce zbrodni przybyła poli­
cja z Łańcuta, komisja sądów ©dekar­
ska i wywiadowcy z psem policyjnym. 
Nie jest wykluczoną rzeczą, że na czele 
rabusiów7 stali osławieni bandyci Dyb 
i Maczuga.

BACZNOŚĆ LUDOWCY 
POW. ŁASKIEGO.

W niedzielę, dnia 3 czerwca br. 
w kolonji Janów gm. Dąbrowa Ru­
siecka pow. Łaskiego, Kolo Stron-* 
nictwa Ludowego urządza uroczy­
stość poświęcenia i wręczenia 
sztandaru.

Uroczystość rozpocznie się o 
godzinie 10-tej rano. Na uroczy­
stość tę Zarząd Kola zaprasza 
wszystkich Ludowców z okolicz­
nych Kól.

Zarząd Powiatowy 
Stronnictwa Ludowego.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictw a L udow ego

Stopnica. — 31 m aja w Rutkach Du­
żych w domu P. Józefa Smugi odbędzie 
się Zjazd rejonowy S. L. z. gminy Po 
tok, na który przyjedzie pos. Araszki e- 
wicz.

KRASNYSTAW. 31 m aja w Żół­
kiewce odbędzie się zebranie człon­
kowskie S. L. z udziałem posłów: 
Szpringerowej, W ojtasika i K o ta r­
skiego.

Turek. — 3 czerwca o godz. 1 w po­
łudni© w Sekretarjacie Powiatowym w 
Turku odbędzie się doroczny sta tu to ­
wy Zjazd Powiatowy Stron. Lud. 1 u- 
działem posłów ludowych. Zjazd bę­
dzie połączony z uroczystością wręcze­
nia sztandaru powiatowego Str. Lud. 
Koła, które ni© opłacą składki człon­
kowskiej na rok 1934 i nie złożą sp ra ­
wozdania, nie będą miały prawa głosu 
przy wyborze Zarządu Powiatowego,

Iłża. — 3 i 4 czerwca odbędzie się w 
Godowi© gin. Rzepin dwudniowy kurs 
społeczno-polityczny z udziałem wybi 
tnych wykładowców. 'W kursie wezm* 
udział ludowcy 7. powiatu iłżeckiego,

Zamość. — 2 i 3 czerwca odbędzie się 
w Zamościu dwudniowy kurs społecz­
no-polityczny z udziałem pp. posłów: 
dr. St. Wrony, A. W alerona, A. 
Sawickiego, M. Szpringerowej, K. 
Paca, J . Krysy, M. M argula, T. 
Czernickiego. Na kurs ten winni przy­
być wszyscy działacze ludowi z powia­
tów; Krasnystaw, Zamość, Biłgoraj. 
Tomaszów, Hrubieszów.

Hrubieszów*. — 3 czerwca w H rubie­
szowie odbędzie się statutowy Zjazd 
Powiatowy Str. Lud., który dokona 
wyboru nowego Zarządu Powiatowego.

Biała Podlaska. — 3 czerwca w Bia­
łej Podlaskiej o godz. 12 w południe od­
będzie się statutowy Zjazd Powiatowy 
Stron. Lud.

Lubartów. — Dnia 3 czerwca o godz. 
11 odbędzie się w Lubartowie sta tu to ­
wy Zjazd Powiatowy Str. Lud. z u- 
działem posłów. Wejście na Zjazd ty l­
ko za legitymacjami.
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Uroczyste „Święto Ludowe" 
w Czarnem pow. Lipno

Mimo licznych przeszkód, czynio­
nych nam przez sanacje, Święto Ludo­
we w Clzarnem wypadło bardzo uroczy­
ście i  imponująco. Ponieważ starosta 
powiatu ljpnowskiego nie udzielił nam 
zezwolenia na urządzenie pochodu ze 
wzglądu na bezpieczeństwo i porządek 
społeczny, gdyż w pobliżu odbywał się 
nieliczny Zjazd Strzelców, przeto z na­
bożeństwa w Wielkiem udaliśmy się do 
Czarnego gromadnie.

W chwili gdyśmy wychodzili z ko­
ścioła, orkiestra strzelecka zaczęła kon­
certować, by tym sposobem wabić lu­
dowców, lecz na to nikt nie zważał i 
tłum ruszył wprost do Czarnego na 
Święto Ludowe- Święto zagaił p. War- 
cżakowski, prezes Zarządu Powiatowe­
go Stronnictwa Ludowego na pow. li- 
pnowski, poczem udzielił głosu p. po­
słowi St. Kulińskiemu, który wygłosił

W CIĄGU 5 LAT 1039 TRUPÓW 
NA POLSKICH KOPALNIACH.

Według statystyk w ciągu lat 1927, 
28, 29, 30 i 31 we wszystkich polskich 
kopalniach węgla wydarzyło się aż 
97.121 wypadków nieszczęśliwych z łudź- 
mi. W czasie tych wypadków 1.039 o« 
sób poniosło śmierć, zaś 7.479 osób od­
niosło ciężkie okaleczenia. Smutna to 
statystyka, wykazująca, ile żyć ludz­
kich pada przy wydobywaniu artykułu 
niezbędnego dla ludzi.

treściwy referat ba 
„święta Ludowego".
sąrhiam

temat znaczenia

I głosił sekretarz powiatowy Str. L. p. 
I Filipczak. Po referatach odbyła się 
j za ba v/a taneczna, przeplatana licznemi 

popisami Kół Młodzieży W iejskiej. W
j miłym i braterskim nastroju starzy i 
i i— .;i; Łj0 pćźnej nocy.

Obecny.

Nieudana wyciecz!!a komunistów
Warszawski Urząd Śledczy zdema­

skował m  szeroką skalę przygotowaną 
aferę komunistyczną, która m iała być 
przeprowadzona pod płaszczykiem trzy­
dniowej wycieczki, na okres Zielonych 
Świąt.

Aresztowano szereg wybitnych dzia­
łaczy komunistycznych oraz około 299 
członków partji komunistycznej.

Pod pretekstem wycieczki statkami 
„Bałtyk*4 i „Gniezno** z Warszawy do 
Płocka, chciano urządzić zebranie ko­
munistyczne.

Gdy oba statki odbiły z przystani 
warszawskiej w drogę do Płocka, wy­

wiadowcy oraz policja mundurowa 
przy pomocy policyjnych łodzi motoro­
wych podjęła natychmiast pościg. Stat­
ki „Bałtyk** i „Gniezno*** dogoniono ko­
ło Bielan. Oba statki zatrzymano i 
skierowano do brzegu.

Wśród pasażerów na widok policji i 
wywiadowców powstała panika. — 
Wszystkich jadących wylegitymowano 
i na obu statkach przeprowadzono ści­
słą rewizję, która pozwoliła wykryć 
wielką ilość bibuły komunistycznej.

Po wylegitymowaniu wszystkich u- 
czestników wycieczki, zatrzymano 209 
osób.

Morderca i podpalacz wyłupał sobie 
w w ęzieniu oczy

Wzbudzającego grozę okaleczenia 
dokonał na sobie pewien 24-letni zbro­
dniarz, siedzący w więzieniu w Ins- 
brucku w  Austrji, wydłubując sobie o« 
czy gwoździem, wyjętym z buta. Zbro­
dniarz ów, nazwiskiem Alojzy Lechner, 
ma na sumieniu pięciokrotny mord ra­

bunkowy, cały szereg kradzieży órazj 
39 podpaleń. Rozprawa przeciwko nie-j 
mu wyznaczona została na czerwiec.

Lechner już kilkakrotnie próbował 
w węzieniu popełnić samobójstwo, wo­
bec czego zakuto go w kajdany. Mimo 
to Lechner zdołał sobie wyłapać oczy.

i?.a$i©pirci$raB3! z W arssaw y ■ ^

Czwartek, 31. 5.: 9,00 audycja po-
ranna; 10,30 nabożeństwo z Katedry 
św. Jan a  w Warszawie z kazaniem na 
uroczystość Bożego Ciała na tem. „Su­
chary ja  —- fundament miłości spo­
łecznej"; 12,15 poranek muzyczny ze 
studja; w przerwie prelekcja p. t. „Jak 
powstała, m uzyka!1*; 14,00 feljeton wiej­
ski p. t. „Na przyzbie"; 14,15 pieśni pol­
skie z płyt; 15,00 pogadanka rolnicza / 
cyklu „Organizacja gospodarstw"; 15.20 
koncert orkiestry salonowej; 16,00 - ;u- 
ćhowisko dla dzieci p. t. „Szetoki 
świat"; 16,30 kwadrans słynnych a rty ­
stów; 16,45 „Kij w mrowisku" (kwadr, 
literacki); 17.00 „Na Helu"; 17,15 pol­
ską muzyka ludowa; 18,00 słuchowisko; A.. 
„Numer idzie"; 18,40 piosenki w wyk. 
Chóru „Juranda"; 19,52 muzyka lekka;
20.50 dziennik wieczorny; 21,00 trauszu, 
z Gdyni; 21,02 „Precz, precz smutek 
wszelki", feljeton; 21,17 koncert; 22,10 
muzyka lekka; 22,30 muzyka, taneczna.

Piątek, 1. 6.: 7,00 audycja poranna;
12,05 muzyka popularna z płyt; 15,20 
godzina muzyki lekkiej; 16,20 Przegląd 
wydawnictw; 16,35 koncert solistów;
17.50 „O szkolnictwie tecbnićznem i : ze- 
inieślniczem"; 18,10 muzyka lekką; 19,15 
Wiadomości rolnicze; 19,25 odczyt ak tu ­
alny; 19,47 dziennik wieczorny; 20,15 
koncert symfoniczny; 21,00 „Życiorysy 
wielkich ludzi"; 22,00 muzyka salono­
wa; 22,30 muzyka taneczna.

Z a p i s z  sią n a  c z ł o n k a  Ligi 
O b r o n y  P o w i e t r z n e j  P a ń s t w a

Składka miesięczna 50 gr.

Piękny biust
dzięki użyciu pa­
ryskiego eliksiru 
„Ideał* (r ece pta 
prof. Dr. Dubois)
„Ideał* daje pier­
wszorzędne zadzi­
wiające w y n ik i 
przy zanika cho­
robliwym. wzgi. 
nieiozw inięciu 
biasta, nadając o- 
padającym pier­
siom w ciągu krót­
kiego czasu jędr- 
ność i elastycz­
ność 18 lo t n ie  i _
dziewicy. „Ideał* wypróbowany przez sławne 
lekarki. wyrażające sję 0 njm z pe(nenj uzna- 

2* dodwójny pakiet, kurne. zł. 3- 
Wysyłka dyskretna: Specialna oferta: Kto prze- 
śle w ciągu •» ani wycinek niniejszego ogłosze­
nie. z zamówieniem, otrzyma 20 proc- rabata na 
mały i 30 proc. na duży pakiet.

JitIJa Dąbrowska, Laboratorium Chemiczn, 
Cieszyn, skry tka pocztowa lOO/llIO.

W

Pożyteczne książki
Biegański:

Uprawa roślin lekarskich. Ce» 
na wraz z przesyłką zl 5 30

Zielarz — podr. dla zbierają 
cych zioła zł 4,25

Borysewiczówna:
Praktyczna hodowla drobiu, 

z ilustracjami zł 3,25
Nehriog:

Kaktusy w mieszkaniu ' zł 1,75 
Pielęgnowanie kwiatów w mie» 

szkaniu zł 1,75
Pielęgnowanie sadów w lecie 

i zimie zl 1,75
Sałata •— Rzodkiewka — Rzod, 

kiew zł 1,75
Uprawa warzyw na własny u 

żytek zł 1,75
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade­

słaniem należności. — Pieniądze wpłació można 
w każdym Urzędzie Pocztowym b6z jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200420.

Z a mó wi e n i a  p r z e s y ł a ć  na l eży:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kuierskiego

W Grudziądzu - Pomorze.

najlepsze były. są i e i PotnorsKie"

dl. w c. 75 cm 80 cm 85 cm 90 om 95 cm 100 cm 110 cm 115 cm 120 cm 125 cm 
zł. 10— 10.50 I I -  11.50 12.— 12.50 1150 lLH 14^0 15^" 
Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem 

gotówki. Kto zamówi wyżej 4 szt porto darmo, kto zamówi wyżej 10 kos 
otrzyma 1 kosę darmo. — Adresować proszę:

„ K O S A  P O M O R S K A ” Bursztyn p. Pelplin

S e rd e c z n a  P r o ś b a !

U b o g i f i la t e l is t a
prosi

o stare znaczki pocztowe
Zgóry serd. dziękuje. 

Można wysłań Jako druki 
pod adr.: 

P a n k a u  
Płoc łez, pocz. Kamień Pom
imimmiinnumimii
Kawaler
lat 37 rzemieślnik ożeni 
się z kobietą do lat 30 
Średniego wzrostu zdrową 
Zgłoszenia do „Gazety 
Grudziądzkiej* pod .Na­
dzieja*.

Parceluje
się 170 ha ziemi podleśnej 
cena 300-400 zł za 1 ha O- 
bolica leSna, budulec tani 
Zwrócić się Zarząd maj. 
Lipno pow. Ośowa k. Ra- 
fafówhi woj. Wołyńskie 
Janina Chojnacka Lipno 
pocz Osowa k. Rafałówki

Panna
lat 22 posiadająca 52 mor­
gowe gospodarstwo. Zie­
mia pszenna, poszukuje 
kawalera z gotówką do 
3.000 zł.

Kupno
53 mrg. dobrej ziemi zabu 
dowanie masywne, w koś­
cielnej wsi prywatne, bez 
długu, z pełnem inwenta­
rzem. Cena 6 000 zt. wpła­
ta 8.000 zł. Zgłoszenia 
przyjmuje Edmund Rind 
fleisz Stare Suminy pocz 
Cekcyn p, Tuchola. Na od­
powiedź 60 gr.

Czytelniku: Pozwól mi bezpłatnie określić Twój 
charakter, zdolności przeznaczenie i wyszczególnić 
najważniejsze fakty Twego życia. Określić kim jesteś 
kim być możesz. Poradzić jak żyć i postępować, by 
zwycięsko przeciwstawić się losowi. A ponadto wy­
brać na zasadzie astrologji i obliczeń kabalistycznych 
szczęśliwy numer Twego losu Lo- rpti a ittor 
terji Państwowej i wskazać, gdzie 
takowy można nabyć. W tym celu 
proszę natychmiast napisać włas- 
noręcznie imię nazwisko, rok i  
miesiąc urodzenia Weź pod uwagę tSgSHj' 
że jestem człowiekiem nauki, dłu- 
goletnim redaktorem poczyta, pis- 'Bk! 
ma ,,Świt'* (Wiedza Tajemna) au- tKr-fSf
torem wielu prac naukowych. Nie 
przysyłaj żadnego wynagrodzenia. y ’ir? 
Czytelnikom Gazety Grudziądzkie gzYLLEk-SZKOLNiić 
wysyłam horoskop bezpłatnie. Na^sycho-grafolog) V 
koszty pocztowe i kancelaryjne s
załącz 1 zt. znaczkach pocztowych. Na los Nr. 122627 
wybrany przezemnie padła wygrana 150 000 zł.
Na niewielką ilość -wybranych p r z e z e mn i e  
numerów padło mnóstwo wygranych, lecz z 
braku miejsca niżej podaję tylko niektóre z nich: 
Cabała Józef Limanowa, urzędnik rafinerii 10 000 zł.
(—) E- Zausznicza. Bank Rzemieślniczy. Włocławek
5.000 zl. (—) Frychel, Katowice. Brunów Wodospa­
dy 3 5.000 zł. (—) Alfons Matach, Budzyń. Dworco­
wa 115 2 000 zł. (—) Piotr Słowik. Mościce. Ele­
ktrownia 5.000 zł. (—) Aiffeiuczycówna Helena p-ta 
Hotubice 5.000 zł. (—) Marjan Łomnicki Podhajce
5.000 zł. pozatem wiele osób, którym przypadły 
większe wygrane, postanowiły zachować incog­
nito. co zobowiązuje mnie do nieujawniania naz 
wisk. Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, 
Redakcja ,Swllu Żórawin 47, JPsycliografo- 
Iog Szyler Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. Wiel­
ki album chwalebnych protokułów towarzystw nau­
kowych st. m. Warszawy, Odezwy i podziękowanis 
najwybitniejszych ludzi świata, lekarzy i prasy do 
przejrzenia i sprawdzenia na miejscu.
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